
PELICJAN DEMBIŃSKI

OSIĄGNIĘCIA NAUKOWE ŚRODOWISKA POZNAŃSKIEGO 
W DZIEDZINIE PRODUKCJI ROŚLINNEJ

W ielkopolska od daw nych czasów nosi zaszczytne m iano spichlerza Rzeczy­
pospolitej. W zorowe urządzenia  rolnicze, schludne zabudow ania, bu jne łany 
zbóż i okopowych, p rzep la tane  zielenią łąk, pastw isk  i lasów, nada ją  rów ninom  
VVlełkopolskim sw oisty urok. Jego głębię odczuwa w pełni, k to  w codziennej 
Pracy na ro li zaznał tro sk  i radości ro ln ika, k to  w szlachetnym  w spółzaw od­
nictwie o u trzym anie  p ry m atu  rolniczego W ielkopolski w alczył s ta le  o postęp
rolnictw a.

Nad wszelkim i p rzejaw am i postępu w dziedzinie ro lnictw a góru je  m yśl 
uParta na dośw iadczeniach i badaniach przyrody, a jej w pływ ow i na ksz ta łto ­
wanie się pewnego odcinka ro ln ictw a, a m ianow icie p rodukcji roślinnej w  W iel- 

°Polsce, poświęcim y obecnie uwagę. C hcielibyśm y w ykazać, jak ie  p iętno po­
m pow a m yśl rolnicza w yw arła  na kształtow aniu  się rozw oju upraw  roślin ­
nych w W ielkopolsce.

Przełom w dziedzinie p rodukcji roślinnej, spow odow any przejściem  od form  
S°spodarki zbożowo-odłogowej i zbożowo-ugorowej do gospodarki płodozm ien- 
nej> dokonał się w  W ielkopolsce w ciągu X IX  w ieku. E kstensyw ne system y go­
spodarowania zastąpiono płodozm ianam i o racjonalnym  następstw ie roślin, 
°Partym na  zasadach przyrodniczych. Obok zbóż pow ażną rolę zaczynają od­
gryw ać koniczyny oraz różne rośliny pastew ne. Łubin  i seradela  w postaci 
^ódplonów  i poplonów  użyźniają lekk ie  gleby. B urak  cukrow y podnosi ku l- 

gleby i rozw iązuje w dużym  stopniu zagadnienie paszowe, tak  pilne w  w a­
l k a c h  produkcyjnych  W ielkopolski o m ałych opadach. Rozwój przem ysłu  

. ^ego, a szczególnie cukrow niczego i gorzelniczego stw arza w ostatn im  ćw ierć- 
^ leczu ubiegłego stu lecia szerokie podstaw y do rozbudow y up raw y  okopowych 

°ddziaływ a pośrednio na  zw iększenie plonów  innych roślin  upraw nych, po- 
ala na pow iększenie stan u  inw entarzy  żyw ych i na  obfitsze naw ożenie or-

* Piczne. Przez cały w iek X IX  przew ija  się niekończący się łańcuch prób 
' Prawy Nowych roślin, z k tó rych  część, jak  np. b u rak i cukrow e, łubin, seradela 

obyły p raw o obyw atelstw a i u trzym ują  się po dzień dzisiejszy. Inne rośliny 
, nie zadom aw iają się i, rzecz ciekaw a, stanow ią obecnie znowu, ja k  np.

zwiany, nostrzyki, kapusty  i jarm uże pastew ne, rzodkiew  oleista i inne, 
Przedmiot badań.

W ypada podkreślić w pływ  nawozów m ineralnych  na  kształtow anie się pro- 
*cJi roślinnej. Jeszcze w  początku X IX  w. nie znano poza naw ozam i orga- 
znymi innych nawozów pom ocniczych oprócz popiołu, gipsu i m arglu. N a- 
zy te  w yw ierały  m ały  w pływ  na produkcję, chociażby dlatego, że zasiąg ich 

osowania był n ad er skrom ny. Przez cały w iek X IX  po jaw iają  się coraz to 
We nawozy. Nie brakow ało  zw olenników  i przeciw ników  nawozów sztucz-
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nych, pod w pływ em  jednak  postępu badań  naukow ych coraz więcej „zastana' 
w iano się nad koniecznością zw ro tu  ziemi tych składników , jak ie  rośl;n3 

pobiera" \  Epokow ym  odkryciom  n auk i X IX  w. tow arzyszyły liczne próby* 
dośw iadczenia i w ym iana poglądów  z p rak ty k ą  rolniczą. O statecznie rolnictwo 
poznańskie p rzysw aja sobie zasady naw ożenia m ineralnego u schyłku X IX W-. 

a w ysokie zużycie naw ozów  m ineralnych  w początkach XX w. jest jedny® 
z w ybitnych  czynników  w zrostu  plonów  roślin  upraw nych.

G ospodarka na tu ra ln y m i naw ozam i ulega popraw ie. D yskutu je  się technik? 
naw ożenia obornikiem  i sposoby jego przechow yw ania. Ale najbardziej zna­
m iennym  jest fakt, że dzięki pow ażnem u popraw ieniu  zaopatrzenia paszoweg0 
pogłowie bydła  i koni w zrasta  od połow y do końca X IX  w. dw ukrotnie, stan 
trzody chlew nej czterokrotnie, a ty lko  stada  owiec w skutek  konkurencji wełny 
zam orskiej i zm iany system u gospodarow ania polegającej na likw idacji ugo­
rów, kurczą się do 1h  części s tan u  pierw otnego. N otujem y pow ażny wzrost 
produkcji obornika i wynaw ożonej pow ierzchni pól, co w  rezu ltacie  prowadzi 
do in tensyfikacji gospodarki poi owej i bardzo często do charak terystycznej dl0  
Poznańskiego tró jpo lów ki zbożowo-okopowej.

K rajobraz W ielkopolski zm ienia się pod w pływ em  w ielkich  m elioracji wod- 
nych. Po uregulow aniu  W arty  i po przebiciu K anału  Bydgoskiego o su sz a ją c e g 0 
rozległe obszary bagien nadnoteckieh pow staje K anał O brzański. Dopiero osu­
szenie łęgów obrzańskich, bagien parchańsk ich  i osinieckich oraz m e lio ra c ja  
doliny M ątwy, W ełny i w ielu innych m niejszych wód stw arza w arunk i do me­
lioracji pól ornych, zabezpieczając swobodny odpływ  wód gruntow ych, p ie r w ­
sze pola zdrenow ano przy  pomocy sączków jeszcze przed r. 1860. N asilenie ak ­
c ji m elioracyjnej znam ionuje cały koniec w. XIX i trw a  n ieprzerw anie  aż do 
w ybuchu pierw szej w ojny św iatow ej. G runty , w ym agające osuszenia, zosta ły  
praw ie  w  całości zm eliorowane.

Przeprow adzenie w ielkich odw odnień i zdrenow anie g run tów  było k am ie - 
niem  w ęgielnym  pod gm ach rozbudow ującej się produkcji roślinnej. Dopier0 
m elioracje um ożliw iły w prow adzenie szeregu now ych roślin  upraw nych, ułat­
w iły  w alkę z chw astam i ,pozwoliły na  w cześniejsze w ykonyw anie robót upra­
wowych i zasiewów i doprow adziły do całkow itej zm iany agrotechniki. W wy­
niku m elioracji gleby W ielkopolski, w  przew ażającej w iększości z n a tu ry  ubogie’ 
sta ły  się podatnym  w arsztatem  pracy. T rud  i nak ład  ro ln ika  zaczyna się aku- 
mulować, zasobność pokarm ow a i spraw ność roli w zrasta, a  w końcowym  efek ­
cie żyzność gleby osiąga poziom, jak i daw niej spotykano ty lko na glebach z na­
tu ry  najżyźniejszych. *’

W rozw oju tym  ostatn im  członem o podstaw ow ym  znaczeniu jest proces 
u p ra w y  roli. Pod koniec X IX  stulecia zanika u p r a w a  zagonowa, u p o w szechn i;3 
się nowoczesna up raw a roli polegająca na  podoryw aniu  pól i pogłębianiu orki- 
Podoryw anie s ta je  się dopiero teraz możliwe, kiedy m ożna było zrezygnowac 
z ściernisk jako pastw iska dla owiec i bydła. G łęboka orka rozw ija się głów­
nie w  okolicach o nasilonej upraw ie  buraków  cukrow ych, a ogólnie przyczyni3 

się do odchwaszczenia pól z uporczyw ych chw astów  rozm nażających się z ko-

1 Z. P i e t r u s z c z y ń s k i :  Produkcja roślinna w Wiełkopolsee; jej przeszłość i te'  
raźniejszość, R. N. R., 1936, s. 118.
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eni j kłączy oraz do w chłan ian ia  i zachow yw ania wilgoci zimowej, pop ra­
w ę  w arunk i w ilgotnościow e gleb w ielkopolskich i przeciw działając skutkom  
ęsto w ystępujących posuch.

arządzia i m aszyny rolnicze u legają głębokim  przeobrażeniom . K iedy na 
czątku X IX  w. używ ano pow szechnie bron  drew nianych  o zębach dębc­

i e 11! z czasem wchodzą w użycie brony o żelaznych zębach, a n astępn ie  
°riy żelazne rozm aitej budow y. N arzędziem  do spulchnian ia ziemi było 

, *o. Pojaw ia się szereg narzędzi spulchniających, jak  eksty rpato ry , sk ary fi- 
do ° r^ ’ k u ltyw ato ry- P o jaw iają  się pługi różnych system ów, od w rzesińskiego 
. Piętrowych, oraz p ługi dw u- i w ieloskibowe, pcgłębiacze do pługów  

Wreszcie znowu pod koniec ubiegłego stulecia p ługi parow e, w prow adzające 
nictwo po raz pierw szy w  dziedzinę m echanizacji i m otoryzacji, k tó ra  m iała 

S stać podw aliną p rzew ro tu  w  upraw ie  roli, jak i dokonyw a się w oczach 
szych. N ie podobna w ym ienić tu  w szystkich now ych narzędzi i m aszyn 

p?eraw°w ych, siewnych, pielęgnacyjnych, żniw nych i omłotowych, k tó re  w tem - 
lstotnie zaw rotnym  w  porów naniu  z ubiegłym i w iekam i w kraczają w  ram y 

sPodarstw a rolnego. W arto  jedynie podkreślić, że w ruchu  tym  ogarniającym  
y św iat i Poznań bierze udział, konstruu jąc  opielacze, pługi, k a rto fla rk i Ce- 
skiego, Głębockiego, K obylińskiego i Gutowskiego.

0lbD°Pie r° synteza p rzem ian  w ystępujących w ciągu X IX  w. tłum aczy nam  
HVrZymi rozw ói p rodukcji roślinnej, k tó ry  bez analizy  przeszłości w codzien- 

5 1 życiu uchodzi naszej uwadze. 
h- ażdy postęp w yprzedza m yśl tw órcza i to ru je  m u drogę. Polska m yśl ro i­
ły k3  P°zosta^tila na drodze rozw oju produkcji roślinnej XIX w. szereg trw a- 
 ̂ 11 Pomników, a na nich  w y ry te  są nazw iska ludzi św iatłych i rządnych, m ę- 

głębokiej w iedzy i nauczycieli pokoleń na ówczesnym  etapie rozwoju. 
an Nepom ucen K urow ski w przeszło 30 dziełach rolniczych rozw ija zasady 

. ^zm ien n eg o  gospodarstw a, propaguje  u p raw ę koniczyny, lucerny, w yki 
r°znaaityCh m ieszanek, stanow iących nowość dla ro ln ictw a poznańskiego. P ro- 

2i pierw sze p race polow o-dośw iadcżalne. W spółcześni nazyw ali go polskim
haerem.
Dezydery Chłapow ski, w ielki refo rm ato r ro ln ictw a poznańskiego, w yprzedza 
'Połezesnych roln ików  i s tw arza w zór zastosow ania zdobyczy nauk i w p rak - 

^ , e- W dziele „O roln ictw ie", k tó re  doczekało się sześciu w ydań, Chłapowski 
si !?■ Wykład o podstaw ach nowoczesnego rolnictw a, a w stw orzonej przez 
j  szkole praktycznego ro ln ictw a w ychow uje zastęp w zorow ych rolników .

S° zapatryw ania na  płodozm ian i up raw ę roli budzą jeszcze dzisiaj zain te- 
°Wanie, jego p raca w dziedzinie drenow ania była pionierska, a o głębokim  
zumieniu zjaw isk przyrodniczych świadczą próby zm ierzające do popraw y 
runków przyrodniczo-produkcyjnych za pomocą zadrzew ień śródpolnych. 
§adnienie w pływ u w iatrochronnych  pasów leśnych n ą  zm ianę k lim atu  zo-

2 ,.°  jak  wiadom o — naukow o uzasadnione przez W iliam sa i stanow i jeden 
. Uarów przeobrażenia p rzyrody  na olbrzym ich połaciach Zw iązku Radziec­
k o .

głęboki w pływ  na p rodukcję  roślinną w Poznańskiem  w yw arła  Wyższa 
°ła Rolnicza w  Żabikow ie w la tach  od 1870 do 1876. Do grona profesorskiego 

b -^dzi0  n ieprzeciętnej m iary , jak  Au, Sem połow ski, K udelka. P racam i
awczymi i działalnością publicystyczną sięgali oni daleko poza granice

io* n
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w ojew ództw a poznańskiego. Żabikow ski ośrodek nauk i ściśle współpracować 
z p rak ty k ą  rolniczą. Doświadczenia odm ianowe, nawozowe, upraw ow e, do­
św iadczenia z now ym i roślinam i obok żywego i pisanego słow a wpływały 
dodatnio na rozwój p rodukcji roślinnej w W ielkopolsce.

P raca  prof. A ua, zaw ierająca k ry ty k ę  Liebigowskiego „przyrodzonego prawa 
bezwzględnego zw rotu" składników  pobieranych  przez roślinę z  gleby, uwa­
żana była  za jedną z najlepszych rep lik  tzw. szkoły ekonom icznej, z w rac a ja .c e ]  
się przeciw  jednostronnym  tezom  teo rii m ineralnej Liebiga. W głośnej w  ony111 
czasie dyskusji nad żyw ieniem  roślin  głos polskiego uczonego w zbudził P0'  
wszechne uznanie.

Prof. A ntoni Sem połow ski k ładzie pierw sze zręby pod zarysow ujące sK‘ 
nasiennictw o, tw orzy  stację oceny nasion, a jego prace z n a s io n o z n a w s tw a  
„w prow adziły  nazw isko jego do św iatow ej lite ra tu ry  naukow ej“ 2. Semp0'  
łowski je s t pierw szym  polskim  teo re tyk iem  hodow li i ak lim atyzacji roślin - 
Z apatryw ania  Sem połowskiego na  ksz tałtow anie  się cech fizjologicznych rośliny 
pod w pływ em  czynników  zew nętrznych  odpow iadają dzisiejszym  poglądom 
agrobiologii radzieckiej.

Prof. Szczęsny K udelka tw orzy s tac ję  chem iczno-dośw iadczalną, zak łada  
liczne p u n k ty  dośw iadczalne w teren ie  i zaczyna system atyczną p racę d o św ia d ' ]' 
czalną nad  rozw iązyw aniem  tem atów  agrotechnicznych.

Oni i cały zastęp krzew icieli postępu  bierze udział w dźw iganiu p ro d u k c j1 
roślinnej na coraz wyższy poziom. . ^

Oto um ysły tw órcze, czerpiące moc z bezpośredniej codziennej o b se rw a c j1 
przyrody. W szyscy oni spraw dzali zgodność w ygłaszanych tez z danym i do­
świadczeń em pirycznych, a w łączyw szy się w  potężny n u r t  rozw oju nauk  przy' 
rodniczych X IX  w., dążyli do coraz głębszego i pełniejszego poznania p ra 'v 
rządzących św iatem  przyrody.

Rolnictwo poznańskie leży przed nam i jak  szeroko o tw arta  księga, kiedy 
w ypadnie nam  śledzić rozwój postępow ej m yśli rolniczej na  tle  p rodukcji rośli11'  
nej w  pierw szej połow ie obecnego stulecia. 11

Na U niw ersytecie Poznańskim  pow staje  W ydział Rolniczo-Leśny. We współ' 
p racy  z Poznańskim  T ow arzystw em  P rzyjació ł N auk i Tow arzystw em  dla 
P op ieran ia  Polskiej N auki R olnictw a W ydział skoncentrow ał ruch  naukow o' 
rolniczy W ielkopolski i s ta ł się p la tfo rm ą w ym iany poglądów  i źródłem  no­
wych k ierunków  badań  rolniczych. W yrazem  pogłębiającej się w spółpracy ° a 
polu naukow ym  jes t w  la tach  ostatn ich  utw orzenie kom isji n auk  ro ln ic z o -  
leśnych, zebran ia  dyskusyjne i szereg pub likacji naukow ych w ydanych prz®2 * 
Tow. P rzy jació ł N auk. ^

A nalizując dorobek naukow y k a ted r zw iązanych z p rodukcją  roślinną i r e'  
prezentu jących  W ydział Rolniczy U niw ersy te tu  Poznańskiego, a obecnie Wyż' 
szą Szkołę Rolniczą w  Poznaniu, w śród obszernej p rob lem atyk i naukow ej wy" 
łan ia  się zagadnienie żyzności gleby. Jem u poświęcił życie sw oje prof. K. 
Terlikow ski. ^

W nauce o glebie proces glebotw órczy uw ażany był przez w ielu badaczy’ 
m iędzy innym i G linkę, Zachariew a, R am ana, za rów noznaczny z abiotyczny111 
w ietrzeniem  skały. Jednak  już D okuczajew  podkreślał znaczenie czynnik3

! Z. P i e t r u s z c z y ń s k i ,  Gazeta Rolnicza, 1936. nr 190.

Przegląd Zachodni, nr 1-2, 1954 Instytut Zachodni



biotycznego w  procesach glebotw órczych, a w śród w spółczesnych nam  n a j­
wybitniejszym przedstaw icielem  k ie ru n k u  biologicznego w  procesie pow sta­
wania gleb był W iliams. T erlikow ski n ie  um niejsza znaczenia czynników  
abiotycznych sk ładających  się na  proces kszta łtow ania  się gleb, o czym św iadczą 
jiczne p race jego, lecz za podstaw ow y czynnik glebotw órczy uw aża m ak ro - 
1 m ikroroślinność. Znaczenia roślinności d la  pow staw ania i kształtow ania  się 
Sleb dopatru je  się on w „mnogości i różnorodności procesów  biochem icznych, 
których siedliskiem  są pow stające —  przeobrażające się —  obum ierające — 
Ponownie się rozw ijające form acje m ikro- i m akroflorystyczne“ 3.

Częstotliwość, różnorodność i wieczność przejaw ów  życia roślinnego jest 
w porów naniu  z nasileniem  procesów  abiotycznych niepom iernie w iększa i d la­
tego udział czynników  biologicznych uw ażać można za nadrzędny  dla pro- 
Cesu kształtow ania się gleb.

Terlikow ski uw ypukla znaczenie „klim atu  glebowego" d la  procesów  glebo- 
ttyórczych, u jm ując w  tym  pojęciu w łasności wodne, pow ietrzne i term iczne 
§leby. K lim at glebowy jes t funkcją  s tru k tu ry  gleby jako  głównego reg u la to ra  
Warunków w odnych gleby oraz dopływ u sk ładników  pokarm ow ych do roślin. 
®̂ a on decydujące znaczenie dla zaistn ienia określonej produktyw ności pew - 
tych u tw orów  glebowych. W yłania się zagadnienie próchnicow ania gleb jako 
tednego z głów nych czynników  stru k tu ry .

S tym ulujące działanie próchnicy  na  rozwój roślin  badali prof. N iklew ski 
1 jego w spółpracow nicy: W ojciechowski, D uda i G um iński. S tw ierdzili oni 
Z d a tn i w pływ  na rozwój roślin  frakc ji próchnicznej, stanow iącej p rzew ażnie 
U m ian y  sodowe, a nazw anej przez nich  próchnicą rozpuszczalną, co w yw o- 
®ało ożywioną dyskusję w świecie naukow ym . Rozbieżne poglądy na  tym  tle  
Wyjaśniły dalsze p race Gum ińskiego: .Drobne ilości związków próchnicznych 
stosowane w  w arunkach  korzystnej aerac ji podłoża nie w yw iera ją  dodatniego 
Wpływu na rozwój roślin, na tom iast w ybitn ie  dodatnio działają wówczas, jeżeli 
W podłożu panu ją  n iekorzystne w arunk i aerobow e“ . „Zasługą N iklew skiego 
1 jego uczniów pozostanie wszczęcie i rozw inięcie badań  nad  działaniem  nróch- 
tlicy“ 4.

Z agadnienie żyzności gleb rozpatryw ane było rów nież na tle  rozległych te re ­
nowych badań gleboznawczych. P race  kartograficzno-gleboznaw cze n ie  ty le 
^ ia ły  na celu inw entaryzację  w ystępujących w  Polsce typów  i odm ian glebo­
wych, co poznanie cech decydujących w  danym  stad ium  procesu glebotw ór- 
Czego o biologicznej p roduktyw ności glebowej.

P race te, prow adzone obecnie przez uczniów prof. Terlikow skiego pod k ie­
runkiem  prof. Kwinichidze, stanow ią teoretycznie i p rak tycznie  podbudow ę 
^ a  rozw oju produkcyjności ro ln ictw a polskiego, a w  szczególności poznań­
skiego.

Zagadnienie żyw ienia roślin  budziło w  W iełkopolsee zawsze żyw e za in tere­
sowanie, w ynikające chociażby z fak tu , że intensyw ność nawożenia, w yrażona 
Zużyciem nawozów na ha, była w  Poznańskiem  w  porów nan iu  z innym i w oje­
wództwami zawsze najw yższa. P rak ty cy  organizow ali się w  koła dośw iad- 
czalne kierow ane przez ludzi n auk i i na tym  tle  rozw ijał się w pływ  placówek

5 K. F. T e r l i k o w s k i ,  Postępy wiedzy rolniczej, 1951/2, s. 128.
'  K. F. T e r l i k o w s k i ,  Postępy wiedzy rolniczej, 1950/3, s. 90.
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naukow ych W ydziału Rolnego oraz Poznańskiej S tacji Chem iczno-Rolnicza 
na postęp produkcji. S praw y odczynu i w apnow ania gleb, b adan ia  potrzeb b 
pokarm ow ych roślin  i stosow ania, różnych rodzajów  i daw ek nawozów są te- z 
m atam i zawsze ak tualnym i. Z najdu ją  one w yraz w  licznych pracach K a t e d r  

Nawożenia, Żyw ienia Roślin i G leboznaw stw a. W okresie pow ojennym  sku- 
piają się w  badaniach  nad zw iększeniem  efektyw ności naw ozów  fosforowy1''1 Ł 
pod kierow nictw em  prof. B ireckiej, k tó re  pozw oliły w ykazać sposoby stoso- p 
w ania tych nawozów, zapew niające lepsze w ykorzystan ie  fosforu przez roślin*?- 

W alka z często w  Poznańskiem  w ystępującym i posucham i w yraża się w ba­
daniach nad w pływ em  naw ożenia azotowego na  złagodzenie skutków  nie­
doboru wody oraz w ypracow yw aniu  m etod up raw y  dla gleb najbardziej w rażli' c 
wych na posuchy. B adania prof. Sm osarskiego nad klim atem  W ielkopols^ 1 t 
i periodycznym i w ahaniam i k lim atycznym i stw orzyły  podstaw y dla wielu p 
dociekań przyrodniczych i rolniczych służąc jednocześnie p rak tyce  rolniczej- c 

Do poznania w arunków  bioklim atycznych W ielkopolski przyczyniły  się prace 
fenologiczne. P rof. Łastow ski opierając się na założeniu, że najczulszym  m ief' s 
nikiem  w pływ ów  atm osferycznych w ciągu roku  a klim atycznych w okresie f 
w ieloletnim  są fazy rozw ojow e roślin  i zjaw iska m eteorologiczne, wykazał j 
tem p era tu ry  przełom ow e i podział roku  na sezony fenologiczne.

W dziedzinie hodow li roślin  W ielkopolska posiada szereg osiągnięć. Można J 
by  je  podzielić na efek ty  produkcyjne, w yrażające się w yhodow aniem  różnych z 
odm ian roślin upraw nych  o w ysokiej plenności i w ynik i o znaczeniu nauko- l 
wym w kraczające w  m etodykę hodowli. Nie będę w ym ieniał nazw  różnych p 
odm ian zbóż, okopowych i innych roślin, jak ie  w zbogaciły asortym ent uszla­
chetnionych roślin  upraw nych. Jakko lw iek  zestaw ienie ich mogłoby być inte- p 
resu jące i charak teryzow ałoby  prak tyczne osiągnięcia hodowli, poruszę tylk0  v 
osiągnięcia naśw ietla jące problem y m etodyczne lub w yznaczające nowe kie- I 
ru n k i hodowli. r 

Jako  przyk ład  w ybiorę żyto w łoszanow skie. H istoria odm iany m ówi nam j
o w spólnym  w ysiłku  tw órczym  zespołu autorów , lecz dopiero inż. Czesia^ 
D anielewicz podniósł żyto w łoszanow skie opierając hodowlę na now ych za- p 
łożeniach do poziomu przew yższającego najbardziej znaną w E uropie odmian? r 
żyta P etkus. i 

Żyto w łoszanow skie w  początkow ym  okresie hodowli przystosow ane był° \ 
tylko do niew ielkiego terenu . Aby m u nadać w łasności przystosow ujące je  do r 
środow iska o daleko szerszym  zasięgu, zastosow ano celowo przestrzennie  izo­
low aną hybrydyzację  części m ateria łu  m atecznego z rozm aitym i odm ianam 1 
pochodzącym i z innych środowisk, a w yselekcjonow ane hybrydy  o typ ie  ma- 1 
cierzystym  poddaw ano sw obodnem u przekrzyżow aniu  z trzonem  macierzy- r 
stym  odm iany. B adania Łysenki w ykazały, że przy  sw obodnym  opylaniu od-

i

m iany uzyskuje się w w arunkach  odpow iadających jej w ym aganiom  biolO' \ 
gicznym  potom stw o bardziej m orfologicznie w yrów nane, „bardziej w y trzy ' 
m ałe i przystosow ane do w arunków  rozw ojow ych" •'>. N atom iast uniem ożliwie­
nie na tu ra lnego  zapylania u roślin  obcopylnych i im breed  w yw ołuje w ielki 
różnorodność w potom stw ie. A w akian w ykazał, że roślina w  procesie płci0'  
wym posiada zdolność w ybieran ia  z m ieszaniny pyłków  najbardziej odpow ia'
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dającego jej pyłku, a zatem  potom stw o pow staw ać będzie na zasadzie w y­
biórczej hybrydyzacji najbardziej odpow iadającej w arunkom  środow iska. Tym 
założeniom zasadniczym  agrobiologii odpow iada m etoda hodow li ży ta włosza- 
ftowskiego. Na tych sam ych zasadach w yhodow ano w  Zw iązku Radzieckim  
żyto partyzanck ie  i inne odm iany. W oropajew  i liczni au torzy  radzieccy po­
tw ierdzają produktyw ność tej m etody, a hodowcy anglosascy Shull i Sprague 
Propagują m etodę złożonych populacji m ieszańcowych, bardzo zbliżoną do 
ttietod radzieckich i polskiej m etody hodowli żyta w łoszanowskiego.

W okresie m iędzyw ojennym  odm iany k rajow e zaczynają w ypierać odm iany 
Zagraniczne, całkow ity jednak  ten  proces zakończył się dopiero w Polsce L u­
dowej. O tw ierają się dla hodow li krajow ej nie is tn iejące daw niej perspek ­
tywy, Państw o tw orzy szerokie podstaw y m ateria lne  hodow li uw ażanej od tej 
Pory za dobro społeczne. W zrasta ilość m ateria łów  e lita rnych  a p race hodow lane 
obejm ują rośliny do tej pory  zaniedbane, zwłaszcza łubiny, konopie, rośliny 
Motylkowe i ja re  oleiste. W pracy  tej b iorą udział licznie w Poznańskiem  roz­
siane stacje hodowli roślin, a p rzy  Wyższej Szkole Rolniczej pow staje  K atedra  
Hodowli Roślin, zajm ująca się we w spółpracy z In sty tu tem  A klim atyzacji 
1 Hodowli Roślin w ypracow aniem  m etod hodow lanych i now ych odmian.

Syntezą dotychczasow ych prac nad łub inam i jest dzieło m onograficzne prof. 
Barbackiego o łubinie zaw ierające now e m etody zastosow ane w hodowli. U ka­
zują się w yniki k ilkunasto letn iej p racy  nad  dziedziczeniem  cech u  jęczm ienia, 
k tóre pozwoliły uzyskać bio typy pastew ne o zaw artości do 20%  białka. Roz­
praw ę o m etodach hodow li konopi jednopiennych pub liku je  prof. H ulewiczowa 
Uzyskując jednocześnie form y jednopienne. Na podstaw ie badań cytologicznych 
Pow stają nowe, w ysokopienne form y koniczyny czerwonej i seradeli. W pro­
wadza się M iczurinow ską m etodę m ento ra  do krzyżów ek m iędzygatunkow ych. 
^rof. M oldenhaw er uzyskuje odm iany słonecznika oleistego i pastew nego, rącz- 
ftika i kukurydzy. Osiągnięcia te  poprzedzają stud ia  genetyczne nad  rodza­
jem Brassica i Raphanus oraz nad  pszenicam i.

Nowym kierunkiem , rozbudow anym  dopiero w  okresie pow ojennym , są 
Prace K ated ry  z zakresu s ta ty sty k i m atem atycznej w  zastosow aniu do bio- 
ttietrii i dośw iadczalnictw a polowego, a w śród nich m etodyka doświadczeń 
kom binowanych prof. Barbackiego. W ypracow uje się nowe m etody dla oceny 
Wyników doświadczeń rolniczych, k tó re  w pływ ają na rozwój dośw iadczal­
nictwa polskiego.

Przem iany, dokonane w produkcji roślinnej W ielkopolski w ciągu ubiegłych 
lat trzydziestu, m ożna by określić przestaw ieniem  produkcji m asowej na kw a­
lifikowaną. Dążenie do popraw ienia  jakości i u jednolicenia produk tu , do s tan d a­
ryzacji tow arów  jes t objaw em  pow szechnym  XX w ieku. P rodukcja  roślinna 
W Poznańskiem  w łącza się w  n u rt ogólny. W rezultacie  rozw ija się przede 
Wszystkim produkcja  zbóż siew nych, ziem niaków  kw alifikow anych, nasien­
nictwo buraczane, traw ow e i wszelkiego rodzaju  nasion drobnych. Eksport 
standaryzow anych sadzeniaków  osiąga pow ażne rozm iary  i dociera do róż­
nych krajów  Europy, A fryki i A m eryki Płd. N asiennictw o ziem niaczane roz­
b ija  m etody selekcji negatyw nej, m etody pól izolow anych d la  ochrony przed 
chorobam i w irusow ym i, m etody szklarniow ych testów  w irusow ych we w spół­
pracy z prof. Zaleskim . O chrona roślin przed szkodnikam i i chorobam i sta je  
się nieodzownym  w arunkiem  produkcji kw alifikow anej, zabiegi ochronne
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i zwalczające zaczynają nab ierać ch a rak te ru  powszechnego współczynnika 
upraw ow ego. O statn im  przejaw em  tego rozw oju w  dziedzinie badań  n a u k o ­
w ych je s t u tw orzenie  na  te ren ie  P oznania ośrodka do badań  biologii stonki 
ziem niaczanej, w  k tó rych  b iorą  udział zak łady  naukow e W. S. R.

W dziedzinie nasionoznaw stw a i odm ianoznaw stw a rozw ijają  się p race pod 
kierow nictw em  prof. P ietruszczyńskiego. P ow staje polski re je s tr  odmian 
w szystkich roślin  upraw nych  na  podstaw ie bad ań  odm ianoznawczych. Ukazuje 
się m etodyka oceny nasion d ra  D oryw alskiego i m gra W ojciechowicza po­
przedzona p racam i badawczym i.

P ragnę podkreślić  szczególny w yraz, jak i w  pracach naukow ych w zakresie 
upraw y roślin  znajdu ją  zadania produkcy jne  w ynikające z narodow ych pla­
nów  gospodarczych. K ierunk i badań  w yznaczają jednocześnie drogi rozwojowe 
produkcji.

P race  prof. P ietruszczyńskiego i jego w spółpracow ników  nad  roślinam i 
pastew nym i, a zwłaszcza nad lucerną  w  jej aspekcie paszowym , nasiennym  
i system u traw opolnego, dążą do rozbudow y bazy paszowej. K om pleks do­
św iadczeń upraw ow ych z kukurydzą  w ykazał możliwość przysw ojenia tej 
cennej rośliny pastew nej ro ln ictw u  polskiem u.

Nad rozszerzeniem  upraw y  pszenicy ja re j na gleby, nie zapew niające nor­
m alnych plonów  pszenicy ozimej, p racu je  zespół pod kierow nictw em  prof- 
Łastowskiego. C ałokształt badań agrotechnicznych i technologicznych zmierza 
do zw iększenia produkcji z iarna  pszennego i jego w artości w ypiekow ej.

Poznań jest dzisiaj cen tralnym  ośrodkiem  badań  nad  roślinam i włóknistymi- 
Już  w czasach przedw ojennych prof. Jagm in  położył podw aliny pod rozbudowę 
ln ia rs tw a  polskiego. Pow ołany po w ojnie na W ydział Rolny U. P. tworzy 
k a ted rę  roślin przem ysłow ych i z n iespożytą energią ponow nie organizuje 
Lniarsko-K onopną C en tra lną  S tac ję  Doświadczalną, obecny In s ty tu t Prze­
m ysłu W łókien Łykow ych. W naszym  k ra ju , ubogo przez przyrodę wyposa­
żonym  w e w łókna n a tu ra ln e , up raw a  ln u  i konopi je s t jedynym  źródłem  su­
rowców łykow ych. P race  w  dziedzinie hodowli, upraw y oraz w ypraw y roślin 
w łóknistych dają  w w yniku  now e odm iany lnów  i konopi, u sp raw n ia ją  spo­
soby p rzerobu  i prow adzą do standaryzacji w łókien łykow ych. P roblem  zastą­
pienia im portow anych w łókien w  rodzaju  kokosowego, sizalu, ju ty  skierował 
prace badaw cze na  poszukiw anie now ych roślin  w łóknistych, ich ak lim atyzacja  
agrotechnikę i w ypraw ę. Z now ych roślin w łóknistych  u p raw ia  się obecnie 
w skali produkcyjnej zaślaz, w łókno jego służy do w yrobu chodników, szpa­
gatu, sznurów  i grubych  tkanin .

Zagadnienie zaopatrzenia k ra ju  w  surow ce oleiste je s t przedm iotem  badan 
WSR prow adzonych wspólnie- z rolniczym i in sty tu tam i naukow ym i. Zapotrze­
bow anie na  oleje techniczne i jadalne  w zrasta  w  m iarę  uprzem ysłow ienia 
k ra ju . W ypracow ano m etody upraw y d la  zw iększenia plonów  i przeprow a­
dzono w stępną ocenę roślin  oleistych kw alifiku jących  się do m asowej upraw y 
dla celów spożywczych, technicznych i specjalnych.

U praw a roślin  leczniczych rozw ija się jako  specjalny dział p rodukcji roślin­
nej w  W ielkopolsce. Zasługą prof. S trażew icza było zorganizow anie w  Pozna­
niu  Państw ow ego In s ty tu tu  Naukow ego Leczniczych Surow ców  Roślinnych
i objęcie p racą badaw czą daw niej zaniedbanego k ie runku  p rodukcji o zna­
czeniu ogólnopolskim. P race  In s ty tu tu  zm ierzają do w yhodow ania roślin  leczn*'
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czych o w iększej zaw ajtości związków czynnych i opracow ania m etod techno­
logicznych pozw alających n a  w ykorzystanie ich d la  produkcji leków.

Z ch arak te ry s ty k i rozw oju polow ych u p raw  roślinnych w  pierw szej połow ie 
obecnego stulecia w y łan ia ją  się następu jące w nioski:
1-Obok 4 głów nych zbóż, ziem niaka i b u rak a  cukrow ego w  w achlarzu  roślin 

upraw nych pow iększa się udział roślin  pastew nych, przem ysłow ych i spe­
cjalnych.

2-P rodukcja  roślinna W ielkopolski nab iera  znam ion p rodukcji kw alifikow anej.
3- Naszkicow ane k ie runk i p rac  naukow ych św iadczą o zacieśnieniu i pogłę­

bieniu pow iązań m iędzy p racam i badaw czym i a produkcyjnym i, bez k tórych  
nie m ożna sobie w yobrazić kw alifikow anej p rodukcji roślinnej. In filtrac ja  
nauki w tok p rodukcji jest znam ieniem  naszych czasów.
W dziedzinie p rze tw órstw a roślinnego p race  okresu  m iędzyw ojennego kon­

centrow ały się głów nie na  zagadnieniach przem ysłu  gorzelniczego i p iw ow ar­
skiego. W okresie pow ojennym  w zm agają się badania  nad  określeniem  techno­
logicznej w artości zbóż i ich przetw orów . Zbadano w artość przem iałow ą i w y­
piekową krajow ych odm ian pszenic ozimych i ja ry ch  dla celów hodow li roślin 
°r az kształtow anie się w artości technologicznych ziarna pod w pływ em  środo­
wiska i zabiegów agrotechnicznych. Prow adzi się badan ia  nad  w artością techno­
logiczną jęczm ion brow arnych . B adania surow ców  dla przem ysłu  piekarniczego 
dażą do polepszenia jakości i w artości biologicznej chleba jak o  podstaw ow ego 
Pokarmu człowieka pracy. P race  te  pod kierow nictw em  prof. Janickiego obej­
m ują rozległą tem atykę przem ysłu  rolnego i spożywczego oraz technologię pasz.

O grodnictw o poznańskie budzi się z okresu zasto ju  i bezw ładu, w  jakim '
2 nielicznym i w yją tkam i p rze trw ało  w iek XIX, dopiero po odzyskaniu n ie­
podległości. Rodzi się zrozum ienie konieczności kształcenia teoretycznego i p ra k ­
tycznego ogrodników, a pow stanie K a ted ry  O grodnictw a na W ydziale Rolniczo- 
Leśnym U. P. pod kierow nictw em  prof. B ó ttnera  jest zaczątkiem  rozw oju nauk  
°grodniczych i zw iastunem  rozw oju gospodarczego. Podniesienie gospodarki 
°grodniczej na wyższy poziom i jej rozbudow a nie m ogły się odbyć bez kadry  
ogrodniczej. Z in ic ja tyw y W ydziału Rolniczo-Leśnego pow staje pod k ie ru n ­
kiem prof. Zem bala P aństw ow a Szkoła Ogrodnicza, będąca szkołą zawodową
0  typie wyższym, a w k ręgu  jej działalności rozw ija ją  się tow arzystw a ogrod­
nicze, odbyw ają się k u rsy  dokształcające, w ychow ują się zastępy dobrze przy­
gotowanych pracow ników  dla w szystkich k ierunków  produkcji ogrodniczej.

W Polsce Ludow ej ogrodnictw o doznaje w ydatnego poparcia. Przez p rzy ­
uczenie  Państw ow ej Szkoły Ogrodniczej do W ydziału Rolnego pow staje S tu ­
dium Ogrodnicze, a prace naukow e rozw ijają się w k ierunku : w arzyw nictw a, 
sadow nictw a i kw iaciarstw a. Sady doświadczalne, ogrody botaniczne i szkolne 
sta ją  się wzorem  d la produkcji ogrodniczej, a działalność publicystyczna za­
pełnia pow ażną lukę, jak a  istn ia ła  w  lite ra tu rze  ogrodniczej. W śród dorobku 
Naukowego należałoby podkreślić p race nad  zim oodpornością jabłoni, posia­
dające nie ty lko teoretyczne, lecz i duże p rak tyczne znaczenie, szczególnie dla 
W arunków W ielkopolski, gdzie szkody m rozowe w  sadach byw ają  bardzo 
Wielkie. Na podstaw ie tran sp irac ji jab łoni w  stan ie  bezlistnym  w okresie 
Zimowym w ykazano, że odm iany odporne na  m róz gospodarują wodą oszczęd­
niej od odm ian w rażliw ych, i w ypracow ano m etodę określania m rozoodpor­
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ności. W pracach nad  stosow aniem  substancji horm onalnych uzyskano jakoś­
ciowe zm iany w system ie korzeniow ym  siew ek drzew  owocowych i wykazano, 
że działanie substancji horm onalnych zaczyna się już w  stan ie  em brionalny111 
a w  zależności od stad ium  rozwojowego rośliny można uzyskać zm iany w p° ' 
dach nadziem nych. B adania rozpoczęte przez prof. Śląskiego, a prowadzone 
dalej przez prof. W ierszyłłowskiego,. pozw oliły na  opracow anie m etody hor- 
monizacji.

P rof. Nieciówna, stosując substancje horm onalne, uzyskuje przyspieszenie 
owocowania pom idorów  przy rów noczesnym  podniesieniu plonów, a opraco- 
w ane m etody horm onizacji pom idorów  szklarniow ych i g runtow ych przeka- 
żuje do praktycznego w ykorzystania. P ow staje  polski re je s tr  odm ian roślin 
w arzyw nych.

Szybki rozwój i szeroki zasiąg prac naukow ych, jak i u jaw nia  się w okresie 
pow ojennym , m ożliw y jest tylko dzięki poparciu okazyw anem u nauce w P o l s c e  
Ludow ej. O parcie badań naukow ych na szerokich podstaw ach m aterialnych 
w ynika z ilości ośrodków  naukow ych, w yposażenia ich w pracow nie, aparaturę 
i gospodarstw a doświadczalne. D la przyk ładu  podam, że W ydział Rolniczo- 
Leśny U niw ersy tetu  Poznańskiego posiadał w  1939 r. 13 k a ted r rolniczych, 
a W ydział Rolny W. S. R. posiada obecnie 24 katedry . Na W ydziale Rolniczo- 
Leśnym  U. P. było 11 sam odzielnych pracow ników  nauki, w ykładających rol­
nictw o wobec 29 na W ydziale Rolnym  W. S. R. K adra  pomocniczych sił nauko­
w ych w zrosła z 26 na 111 adiunktów  i asystentów  w dniu  dzisiejszym . P r z e d  
w ojną W ydział Rolniczy posiadał 1 obiekt dośw iadczalny, obecnie posiada
6  obiektów  dośw iadczalnych obszaru ok. 2000 ha. G ospodarstw a d o ś w i a d c z a l n e  
stanow ią niezbędny in strum en t badań  rolniczych, a różnorodność gleb, w arun­
ków i s tru k tu ry  gospodarstw  um ożliw iła dopiero szeroki rozwój p rac  do­
świadczalnych.

W sam ym  Poznaniu pow stały 4 in s ty tu ty  naukow e lub ich oddziały p r° ' 
wadzące p race badaw cze w  dziedzinie rolnictw a. Ilość terenow ych zak ła d ó w  
dośw iadczalnych i stacji hodow li roślin  pow iększyła się k ilkakro tn ie . P ra c u j?  
w nich setk i pracow ników  naukow ych. K adra  naukow a w zrasta, a m o żliw o ść1 
pracy naukow ej osiągają rozm iary daw niej nie znane.

Ram y mojego re fe ra tu  nie pozwoliły omówić m i całości p rac  naukowych 
środow iska poznańskiego. S ta ra łem  się nakreślić  k ie runk i m yśli i badań w y' 
znaczających drogi rozwojowe p rodukcji roślinnej W ielkopolski.

Nie omówiłem dorobku naukow ego k a ted r i profesorów  W ydziału Rolneg0 
nie zw iązanych bezpośrednio z p rodukcją  roślinną, jakkolw iek  osiągnięcia ich 
stanow ią nieodzowną podbudow ę nauk  rolniczych w ściślejszym  tego słow a zn3' 
czeniu. Nie poruszam  kardynalnego  zagadnienia rejonizacji i doboru odmian 
w  zależności od w arunków  ekologicznych, k tó re  się m ieści w ranlach każdeg0 
k ierunku  badan. Pom ijam  całe zagadnienie m echanizacji i m otoryzacji rol­
nictw a, tak  n iezm iernie doniosłe dla up raw y  roli ze w zględu na  jego pośredn1 
w pływ  na kształtow anie się p rodukcji roślinnej.

Od w ielkiego przełom u dokonanego rozw ojem  nauk  przyrodniczych w  X I^  
w. p rzew ija  się na każdym  odcinku roln ictw a w ielkopolskiego codzienna p r3'  
cow ita m yśl dążąca do podniesienia p rodukcji roślinnej, podstaw y rolnictwa 
poznańskiego. Droga rozw oju prow adzi z pracow ni naukow ych na pola, łąk1’
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°grody i odw rotnie, z łona przyrody, z jej p raw  niezm iennych ,przez pozna­
wanie i przysw ajan ie  ich rodzi się postęp. W p racy  codziennej w yraża się ona 
We współżyciu nauk i z p rak ty k ą , w  w ym ianie w zajem nych doświadczeń i w za­
jem nym  oddziaływ aniu.

O siągnięcia naukow e środow iska poznańskiego spotykały  się z uznaniem  
Prezydium  Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludow ej, p ro tek to ra  n auk i pol­
skiej. M iarą uznania są nagrody państw ow e przyznane za w ybitne osiągnięcia 
naukowe: nagrodę I stopnia o trzym ał prof. K azim ierz Feliks Terlikow ski, na­
grody II stopnia otrzym ali prof. S tefan  B arbacki i inż Czesław Danielewicz, 
zespołową nagrodę III stopnia prof. K azim ierz Feliks Terlikow ski, M ikołaj 
Rw inichidze i Bolesław  K uryłow icz, zespołową nagrodę III stopnia zespół 
Pod kierow nictw em  prof. M oldenhaw era.
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